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Czarna seria
Wałczanie nie zdążyli 
się jeszcze otrząsnąć 
po śmierci zaginio-
nego mieszkańca, w 
poszukiwania które-
go się włączyli, a już 
zaczęły napływać ko-
lejne tragiczne infor-
macje. W czwartek 
młody mieszkaniec 
Rutwicy rzucił się pod 
pociąg, a w niedzielny 
wieczór zabity został 
60-letni wałczanin. 

Do tragicznego zdarzenia na to-
rach doszło 25 czerwca kilka mi-
nut po 21. 16-latek zginął pod 
kołami pociągu relacji Szczecin 

- Wałcz. 
- Jak wstępnie ustalili policjan-
ci, 16-latek najprawdopodobniej 
wszedł pod nadjeżdżający pociąg, 
mimo że wcześniej ostrzegany był 
sygnałem dźwiękowym - mówi 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu sierż. 
sztab. Beata Budzyń. - Młody 
mężczyzna poniósł śmierć na 
miejscu. Zebrane na miejscu zda-
rzania ślady i dowody oraz zabez-
pieczone nagranie z monitoringu 
pociągu pozwolą na wyjaśnienie 
okoliczności i przyczyn tego tra-
gicznego zdarzenia. 
Policja prowadzi w tej sprawie 
czynności pod nadzorem proku-
ratora. 
Chłopak był uczniem Gimnazjum 
w Chwiramie. Nie wiadomo co 
pchnęło go do tego desperackiego 
kroku, bo - według ustaleń 
policjantów - nie zostawił listu 

pożegnalnego. 

Zabójstwo na działkach
Do tej niewyjaśnionej jeszcze tra-
gedii doszło wieczorem 28 czerw-
ca w Wałczu na prywatnym, zie-
lonym terenie za firmą „Romet”. 
Policjanci znaleźli tam zwłoki 
60-letniego wałczanina. Ślady na 
jego ciele wskazywały na to, że 
padł ofiarą zabójstwa. Potwierdzi-
ła to przeprowadzona we wtorek 
(30 lipca) sekcja zwłok mężczyzny. 
Policja i prokuratura ze względu 
na dobro toczącego się śledztwa 
nie udzielają zbyt wielu informa-
cji. Wiadomo tyle, że zatrzymano 
już osobę, którą podejrzewa się 
o to, że mogła być uczestnikiem 
tego zdarzenia. Do tej pory nie 
postawiono jej jednak żadnych 
zarzutów. 
Do tematu będziemy wracać. 
zb
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Jak fizyka kwantowa
FELIETON REDAKTOR NACZELNEJ

Dzisiaj postanowiłam po-
chylić się nad promocją i 
turystyką w Wałczu, a raczej 
ich brakiem. Skłoniła mnie 
do tego obserwacja Jarmar-
ku Stefana Batorego. A co 
ma piernik do wiatraka?

Ano ma. I to sporo. Mirosławiec 
nudne i przebrzmiałe dni miasta za-
stąpił Festiwalem Żubra - imprezą 
bogatą w atrakcje, z popularnymi ze-
społami, różnorodnym repertuarem, 
a przede wszystkim już z samej na-
zwy promującą największą atrakcję 
turystyczną gminy. Nieco dalej, w 
Kaliszu Pomorskim mamy Jarmark 
nad Jeziorem Ogórkowym. Impreza 
- legenda, której sukces polega na do-
robieniu ideologii do najzwyczajniej-

szego w świecie kiszenia ogórków. 
Brawo za pomysł z szambelanem 
ogórkowym, zatapianiem i wyła-
wianiem beczek, za całą tę otoczkę i 
ceremoniał, dzięki którym ludzie do 
Kalisza przyjeżdżają i wręcz zabijają 
się o te nieświadome swojej roli ogór-
ki. Można mówić, że Kalisz to boga-
ta gmina, bo poligon itp., itd. Jest w 
tym dużo racji, ale chodzi głównie o 
pomysł - to przecież nic nie kosztuje. 
Do realizacji dobrego pomysłu moż-
na pozyskać partnerów i sponsorów, 
jak czyni to wspomniany wyżej Mi-
rosławiec. Nad kiepską formułą nikt 
się nie pochyli, nie wyda na nią zła-
manego grosza, ale też złamany grosz 
do organizatorów i - co najważniej-
sze mieszkańców danego terenu - nie 
wróci. 

Stowarzyszenie Gmin Pojezierza 
Wałeckiego już od kilku lat myśli 
nad turystycznym produktem lokal-
nym Wałcza, a może nawet całego 
Pojezierza Wałeckiego. Myśli, myśli i 
końca nie widać. I w tej, i w poprzed-
niej kampanii wyborczej mówiła o 
nim nawet pewna kandydatka na 
urząd burmistrza. Latka lecą, a pro-
duktu jak nie było, tak nie ma. Mamy 
za to Jarmark Stefana Batorego - im-
prezę, której formuła dawno już się 
wyczerpała i którą powinno się za-
stąpić czymś innym. Czym? Na to 
władze miasta wyraźnie pomysłu nie 
mają. Koncepcja pewnie rodzi się w 
bólach, jak - nie przymierzając - pro-
dukt turystyczny… 
Zaraz, zaraz, taka impreza była - zde-
tronizowała z powodzeniem jarmark 

i wszystkie inne imprezy w całej oko-
licy. Był to Festiwal Filmu i Sportu. 
Festiwal, którego inne miasta nie 
miały, który nawiązywał do sportu, 
czyli tej dziedziny, z którą Wałcz naj-
bardziej się kojarzy. Były projekcje 
filmów, dyskusje, spotkania z cenio-
nymi aktorami i sportowcami, a z 
drugiej strony zawody sportowe, wi-
dowiskowe regaty w centrum miasta 
(wreszcie) i koncerty, a oprócz tego 
relacje w ogólnopolskich mediach 
i masa gości. Aż miło było patrzeć, 
jak miasto w te dni tętni życiem. 
Ktoś postanowił jednak w ramach 
oszczędności tę imprezę zabić już po 
dwóch edycjach. Zabić, nie proponu-
jąc niczego w zamian. 
Żeby nie było, że czepiam się tylko 
Wałcza, a Mirosławiec wychwa-

lam pod niebiosa - Tuczno i Człopa 
też dopiero szukają swojej drogi, 
ale szukają, co już napawa optymi-
zmem. Tuczno miało festiwal „Mi-
sietupodoba”. Teraz gości z zewnątrz 
ściąga się na imprezę z zupełnie in-
nej planety - Dni Tuczna wabiące 
głównie muzyką disco polo, która - 
co jednak widać po frekwencji - ma 
spore grono odbiorców. Tuczno pró-
buje to nadrobić Świętem Puszczy 
Drawskiej i Pojezierza Wałeckiego 
oraz militariami, chociaż absurdem 
jest to, że nagle przestało promować 
swoją (i przy okazji całego powiatu) 
największą atrakcję turystyczną. 
To i powyższe zagadnienia są dla 
mnie jak fizyka kwantowa - nigdy ich 
nie zrozumiem. 
Zuzanna Błaszczyk

Policjanci z Wałcza 
wzięli udział w ósmym 
finale eliminacji wo-
jewódzkich zawodów 
„Dzielnicowy roku”, 
gdzie drużynowo zaję-
li trzecie miejsce.

O miano najlepszego policjanta 
dzielnicowego w 2015 r. rywa-
lizowało 40 policjantów z woje-
wództwa. Funkcjonariusze naj-
pierw w swoich macierzystych 
jednostkach pisali test wiedzy 
teoretycznej, a wyłonieni w nim 
najlepsi dzielnicowi zakwalifiko-
wali się do finału eliminacji wo-
jewódzkich w Szczecinie. Dziel-
nicowi zmagali  się  w dwóch  
konkurencjach. Pierwszą był 
sprawdzian wiedzy zawodowej, 
drugą była konkurencja symula-

cyjna dotycząca przyjęcia intere-
santa. Zawodnicy mogli zdobyć 
dodatkowe punkty na strzelnicy. 
- Konkurs jest formą doskona-
lenia zawodowego policjantów 
pełniących służbę dzielnicowe-
go - wyjaśnia sierż. szt. Beata 
Budzyń z Komendy Powiatowej 
Policji w Wałczu. - Funkcjona-
riusze w ten sposób poszerzają 
swoją wiedzę i doskonalą umie-
jętności, aby jak najlepiej poma-
gać i służyć społeczeństwu. Na-
szą jednostkę reprezentował st. 
sierż. Krzysztof Antoniak i sierż. 
Łukasz Szwerkolt, zajmując trze-
cie miejsce. Dzielnicowi odebrali 
puchary i pamiątkowe tabliczki 
oraz  gratulacje od zastępcy ko-
mendanta wojewódzkiego insp. 
Piotra Ostrowskiego. Do gratu-
lacji  przyłączają się przełożeni i 
koledzy z jednostki.
Oprac. AK

Na stadionie miejskim w 
Wałczu  28 czerwca odbyły 
się IX  Powiatowe Zawody 
Sportowo-Pożarnicze jed-
nostek OSP powiatu wa-
łeckiego. Jak okazało się 
już podczas otwarcia, nie 
były to tylko ćwiczenia. 
Cennymi umiejętnościami 
praktycznymi wykazali się 
nie tylko strażacy, lecz tak-
że wójt Jan Matuszewski, 
którzy pomogli choremu 
podczas ataku padaczki. 

W zawodach brały udział po dwie naj-
lepsze jednostki z każdej z gmin po-
wiatu i zwycięzcy ostatnich zawodów 
powiatowych. Razem w zawodach 
rywalizowało 18 drużyn (3 dziewcząt, 
4 chłopców, 2 kobiece i 9 męskich). 
Zawody rozegrane zostały w konku-
rencjach: sztafeta pożarnicza  z prze-
szkodami i ćwiczenie bojowe. Oto 
klasyfikacja generalna zawodów: MDP 
dziewczęta: zwyciężyły Golce, za nimi 
Witankowo i Szwecja; MDP chłopców: 
zwyciężyły Rudki, za nimi Tuczno, 
Witankowo i Dębołęka; Grupa „C” ko-
biece drużyny pożarnicze: zwyciężyły 
Golce, za nimi Rudki; Grupa „A” mę-
skie drużyny pożarnicze: zwyciężyła 

OSP Dębołęka, za nią Szwecja, Golce, 
Człopa, Marcinkowice, Tuczno, Woło-
we Lasy, Piecnik i Bronikowo.
- Zawody powiatowe odbywają się 
co dwa  lata, gminne co roku i są one 
jednym z elementów ćwiczeń, podno-
szenia sprawności w wyszkoleniu po-
sługiwania się sprzętem - wyjaśnia kpt. 
Mirosław Gruchot, zastępca dowódcy 
JRG z wałeckiej komendy straży po-
żarnej. - Są też ważnym składnikiem 
konsolidacji systemu ratowniczego 
na terenie powiatu. Dzięki staraniom 
komendanta PSP bryg. Kazimierza 
Maciejewskiego strażacy-ochotnicy 
uczestniczą w wielu specjalistycz-
nych szkoleniach, których zadaniem 
jest podnoszenie wartości bojowej 
jednostek. Są cyklicznie prowadzone 
przeglądy umiejętności posługiwania 
się posiadanym sprzętem, jego kon-
serwacją, utrzymywaniem w należytej 
gotowości do działania. To wszystko 

sprawia, iż przy coraz lepszym wypo-
sażeniu jednostek OSP z terenu na-
szego powiatu są one przygotowane 
do każdego rodzaju akcji, zapewniając 
profesjonalne ich prowadzenie.
Podczas otwarcia jeden z obserwato-
rów dostał ataku padaczki. Nieopo-
dal stał wójt Jan Matuszewski, który 
natychmiast obrócił mężczyznę do 
pozycji bocznej bezpiecznej i zabez-
pieczył go przed ewentualnymi ura-
zami głowy. Po chwili do mężczyzny 
podbiegli także strażacy, którzy prze-
jęli od J. Matuszewskiego akcję ratun-
kową. Wkrótce pojawiła się karetka 
pogotowia, która odwiozła mężczyznę 
do szpitala. Gratulujemy bohaterskiej 
postawy!
MK, foto: KP PSP Wałcz
fot. st. strażak R. Nowicki

Dzielnicowi 
na podium

Strażacy na sportowo 
i bohaterska postawa wójta
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Na ostatniej (26 czerwca) 
sesji Rady Miejskiej w Mi-
rosławcu radni jednogło-
śnie udzielili absolutorium 
burmistrzowi Piotrowi 
Pawlikowi, choć już pod-
czas wręczania kwiatów 
radna Anna Turska wyzna-
ła, że miała kilka uwag i jej 
głosowanie jest wyrazem 
zaufania… na kredyt.

Na początku burmistrz przedstawił re-
lację z pracy między sesjami. Mówił, że 
zagroda żubrowa na Forum Regionów 
otrzymała nagrodę marszałka woje-
wództwa za najlepszy produkt regio-
nalny. Piotr Pawlik zwrócił uwagę, że 
konieczne jest zabezpieczenie pienię-
dzy na remont kaplicy na cmentarzu i 
remont remizy, ponieważ nie zmieści 
się w niej nowy samochód strażacki. 
Z kolei nieobecnym podczas uroczy-
stości z okazji Roku Samorządu Tery-
torialnego radnym i sołtysom wręczył 
dyplomy, których nie odebrali z rąk 
senator Anny Grażyny Sztark i wice-
wojewody Ryszarda Mićko. 
Głosowanie nad uchwałą absolutoryj-
ną obyło się bez dyskusji, a radni byli 
jednomyślni. Przewodniczący Piotr 
Czech i radna A. Turska wręczyli bur-
mistrzowi bukiet kwiatów. Podczas 
tego uroczystego momentu radna 
przyznała się, że głosując za udziele-
niem absolutorium miała kilka uwag 
i jest to z jej strony kredyt zaufania w 
stosunku do P. Pawlika. Burmistrz po-
dziękował radnym za zaufanie, złożył 
także podziękowania za wytężoną pra-
cę byłej i obecnej pani skarbnik, pra-
cownikom referatu finansowego oraz 
radnym poprzedniej kadencji.  Poin-

formował także, że w przyszłym roku 
chciałby wprowadzić budżet obywatel-
ski, który polega na tym, że z określo-
nej puli realizowane będą  zgłaszane 
przez mieszkańców pomysły. 
Do najważniejszych uchwał należało 
przyznanie pomocy finansowej (74 
tys. zł) powiatowi wałeckiemu na bu-
dowę chodnika w Piecniku (koszt prac 
148 tys.), przyznania dotacji w wyso-
kości 15 tys. zł na renowację drzwi w 
kościele filialnym w Jabłonowie oraz 
uchwała intencyjna w sprawie remon-
tu drogi Poźrzadło Wielkie - Stara 
Studnica - Orle - Mirosławiec. Droga 
ma zostać wyremontowana w part-
nerstwie przez cztery samorządy, w 
tym powiat wałecki i gminę Mirosła-
wiec. Koszt całej inwestycji szacuje się 
na około 15 mln zł (do podziału), do 
tego dochodzą koszty wykonania do-
kumentacji (ok. 50 tys. na samorząd). 

Gminy planują pozyskać dofinanso-
wanie z zewnątrz oraz porozumieć się 
z Lasami Państwowymi, które miałyby 
partycypować w kosztach remontu. 
Prace mogłyby się rozpocząć po roku 
2016.
Za kilka dni, choć chyba nie przed 
Festiwalem Żubra ruszy w Mirosław-
cu remont drogi krajowej nr 10. Prace 
polegać będą na wykonaniu odwod-
nienia. 
- Roboty prowadzone będą na odcin-
ku od ulicy Sprzymierzonych aż do 
wylotu w kierunku Kalisza Pomor-
skiego - informuje burmistrz P. Paw-
lik. - Remont ma zakończyć się w paź-
dzierniku, ale to nie jest wcale dobra 
wiadomość dla kierowców, bo jeszcze 
jesienią ruszą prace remontowe na uli-
cy Wałeckiej. 
Ruch będzie toczył się wahadłowo. 
zb

Absolutorium i korki

REKLAMA



4

OGŁOSZENIA DROBNE

DAM PRACĘ

90gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

• Sprzedam garaż przy ul. Ciasnej. 
Tel. 503-636-108

• Wynajmę sklep na ul. Kilińsz-
czaków. Różne możliwości me-
trażu- do 170m2. Kontakt w godz. 
od 9:00 do 17:00. Tel. 67-258-26-
84

• Sprzedam działki budowlane w 
Różewie. Tel. 507-136-469

• Wynajmę tanio umeblowane   
mieszkanie na ul. Poniatowskiego. 
Tel. 603-190-175

• Sprzedam działki budowlane 
w Wałczu. Tel. 509-584-308

•OKAZJA! Sprzedam TANIO 
część domu. Mieszkanie w bu-
dynku 3-rodzinnym. Do remontu. 
Tel. 605-877-274

• Pokój do wynajęcia. Wałcz-Zato-
rze. Tanio. Tel. 501-826-078

•Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe na Dolnym Mieście. 
Tel. 601-401-958

• Wynajmę mieszkanie 3-pokojowe. 
Tel. 509-683-356

• Zamienię mieszkanie własnościo-
we, 62m2, 3 pok. Na 2 pokojowe, 
do I piętra. Z dopłatą.Tel. 885-752-
772

• Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe, bezczynszowe, 63m2, 
do remontu. Tel. 535-982-790

• Wynajmę mieszkanie w Poznaniu. 
Tel. 67-528-61-65

RÓŻNE: 
• Prace remontowe, malowanie, 
szpachlowanie bezpyłowe, regipsy, 
płytki, panele i inne. Tel. 668-151-
345

• BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”. Tel. 695-06-20-20

• NIEMIECKI Z SUKCESEM. Na-
uka, korepetycje, niemiecki dla 
opiekunek, tłumaczenia zwykłe. 
Tel. 726-173-057

• Sprzedam ziemię ogrodową i tłu-
czeń. 30 zł za tonę  
Tel. 883-946-054
• Sprzedam przyczepę marki RY-
DWAN, dwuosiowa, oplandeko-
wana. Ładowność 1300, rok prod. 
2008. Tel. 510-563-621

• Potrzebujesz gotówki? Zadzwoń. 
Tel. 796-343-798

• Opiekun/ka seniorów- legalna pra-
ca w Niemczech i Wielkiej Brytanii. 
Teraz do 3000 euro brutto za wy-
jazd na min 62 dni.

• Potrzebujesz gotówki? Zadzwoń. 
Tel. 793-343-798

•Remonty, wykończenia wnętrz. 
Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 2 lipca 2015
OGŁOSZENIA
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• Firma Hermer szu-
ka programisty na sta-
łą pracę. Wymagamy: 
Znajomość HTML i CSS. 
Znajomość PHP i innych 
języków programistycz-
nych jest mile widziana. 
Oferujemy: Bezstreso-
wą pracę w młodym i 
ambitnym zespole. 
Kontakt: 
biuro@e-hermer.pl

• Poszukuję do pracy 
kierowcę mechanika do 
gospodarstwa rolnego. 
Człopa. Czas pracy nieli-
mitowany. 
Tel. 509-683-470

• Poszukuję pracownika 
do gospodarstwa rolne-
go. Czas pracy nielimito-
wany. Człopa. 
Tel. 509-683-470

• Kurs j. niemieckiego 
od podstaw dla opieku-
nek osób starszych w 
Wałczu. Już 10  lipca 
pierwsze zajęcia! Praca 
gwarantowana po ukoń-
czeniu kursu. Promedi-
ca24 zaprasza - zapisy 
trwają 
– Tel. 514-781-838.

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

reklama
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Gdzie pływać?
Wałecki Sanepid 
przebadał miejsca 
przeznaczone do 
kąpieli w powiecie. 
Jest ich dziewięć, 
łącznie z plażą przy 
ulicy Bydgoskiej w 
Wałczu - choć już 
na pierwszy rzut oka 
Jezioro Zamkowe 
bardziej przypomina 
zupę ogórkową niż 
zbiornik wodny i nie 
zachęca do kąpieli. . 

Przypomnijmy, że specjaliści z Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ochrony Śro-
dowiska w Szczecinie przeprowadzili 

badania Jeziora Zamkowego w poło-
wie czerwca. Stwierdzili m.in. silny 
zakwit sinic z rodzaju Anabaena lem-
mermannii produkujących toksyny i 
neurotoksyny niebezpieczne dla ludzi 
i zwierząt. 
- Po przeprowadzeniu badań utrzy-
muję swoje stanowisko, że śmierć 
ptaków i śnięcia ryb mogły mieć zwią-
zek z zakwitem sinic. Takie zjawiska 
potwierdzone zostały w literaturze, a 
obserwowane były m.in. w Dani w la-
tach 90. - mówi Zachodniopomorski 
Wojewódzki Inspektor Ochrony Śro-
dowiska w Szczecinie Andrzej Miluch. 
- Kolejne badania przeprowadziliśmy 
23 czerwca. Wyników jeszcze nie ma, 
ale już mogę powiedzieć, że zakwitu si-
nic tym razem nie zaobserwowaliśmy. 
Prawdopodobnie opadł, jest w toni 

wodnej, gdzie się rozkłada. Efektem 
tego będzie jeszcze więcej azotu i fos-
foru, czyli biogenów w wodzie. 
A. Miluch zwraca uwagę, że Jezioro 
Zamkowe jest bardzo żyzne, normy 
dotyczące występowania fosforu ogól-
nego zostały znacznie przekroczone. 
Jak wiadomo, fosforany mają znacz-
ny wpływ na eutrofizację (wzrost ży-
zności) jezior, co z kolei sprzyja m.in. 
zakwitom sinic. Nieznacznie przekro-
czone zostały też normy azotu ogól-
nego. 
- Spostrzeżenia przekażemy władzom 
miasta i będziemy oczekiwać dzia-
łań dążących do uporządkowania 
gospodarki wodno-ściekowej w Wał-
czu - zapewnia A. Miluch. - Należy 
przede wszystkim odciąć dopływy 
zanieczyszczeń, żeby akwen sam mógł 

się oczyścić. Jeśli aerator będzie dzia-
łał sprawnie i jeśli nawet prowadzone 
będą zabiegi rekultywacyjne, a dopływ 
zanieczyszczeń nie zostanie odcięty, 
jeziora nie da się oczyścić. 
Ponieważ zakwit sinic to już na szczę-
ście przeszłość, woda w Zamkowym 
jest zdatna do kąpieli, co potwierdzają 
badania wałeckiego Sanepidu. Ciężko 
jednak powiedzieć, co będzie później, 
bo wysokie temperatury sprzyjają roz-
wojowi tych mikroorganizmów. Dla 
własnego bezpieczeństwa lepiej bę-

dzie wodę obserwować i respektować 
ewentualne zakazy kąpieli. 
Inne miejsca wykorzystywane do ką-
pieli dopuszczone przez Sanepid to: ul. 
Chłodna (MOSiR), plac Polski (tawer-
na „Pod wieżą”) i COS OPO - j. Raduń 
w Wałczu, jezioro Łubianka (kąpieli-
sko przy „Caritasie”), jezioro Zdbiczno 
(camping 64 i plaża wiejska), Bytyń 
Wielki (baza AKŻ) oraz plaża miejska 
w Tucznie - Jezioro Liptowskie. 
zb
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Uczniowie klas IV-VI 
Szkoły Filialnej im. 
Janusza Korczaka w 
Gostomi (gm. Wałcz) 
odebrali świadectwa 
z rąk minister edu-
kacji Joanny Kluzik
-Rostkowskiej. 

Spotkanie odbyło się w Minister-
stwie Edukacji Narodowej, gdzie 
wręczono wszystkim odznaki 
wzorowego ucznia. Słowa uznania 

skierowano także do kierownik 
szkoły Haliny Stachowiak oraz ka-
dry pedagogicznej. Minister dzie-
liła się z gośćmi wspomnieniami i 
anegdotami ze swoich szkolnych 
lat, udzielała wyczerpujących od-
powiedzi na zadawane pytania. 
Na zakończenie goście mieli moż-
liwość wykonania pamiątkowych 
zdjęć oraz zwiedzenia gmachu 
ministerstwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem Mauzoleum Wal-
ki i Męczeństwa, które znajduje 
się w podziemiach budynku. Poza 
spotkaniem w MEN dzieci odwie-
dziły najciekawsze miejsca stolicy: 

Zamek Królewski, Stare Miasto, 

Centrum Nauki Kopernik, Mu-

zeum Powstania Warszawskiego 

oraz Stadion Narodowy. Ucznio-

wie zgłębili również historię patro-

na swojej szkoły - Janusza Korcza-

ka i odwiedzili miejsca związane z 

tym pedagogiem. Informacja na 

temat pobytu uczniów z Gostomi 

znalazła się na stronie MEN.

Oprac. AK

Jest odpowiedź na 
protokół z kontro-
li przeprowadzonej 
przez Komisję Rewi-
zyjną Rady Miejskiej 
w Zakładzie Oświa-
towym w Wałczu. 
Dyrektor jednostki 
Andrzej Wiśniewski 
wszystkie zarzuty 
nazywa bezzasad-
nymi, a członkom 
komisji zarzuca brak 
fachowości, rzetel-
ności i kierowanie 
się osobistymi po-
budkami. 
Komisja zarzucała przerost zatrud-
nienia w zakładzie. Według dyrek-
tora nie może być o tym mowy, o 
czym pisze w swoim piśmie: „W 
statucie ZO (…), który zawiera 
wykaz stanowisk nie ujęto stano-
wiska konserwatora (1 etat) oraz 
stanowiska sprzątaczki (0,5 etatu). 
Osoby zatrudnione na ww. stano-
wiskach pracowały od początku 
działania ZO. Konserwator do-
datkowo w ramach umowy o pra-
cę oraz obowiązków służbowych 
wykonywał pracę w Przedszkolu 
nr 5 oraz Przedszkolu nr 8. Mimo 
zatrudnienia dwóch dodatkowych 
osób, jak wynika ze sprawozdań 

budżetowych, w żadnym  z kon-
trolowanych lat nie dokonano wy-
datków z przekroczeniem planu 
finansowego. Zakład otrzymywał 
środki finansowe na wynagrodze-
nia pracowników, co świadczy o 
tym, że organ prowadzący wyra-
żał zgodę na taką ilość zatrudnio-
nych osób. Nie stanowi to zatem 
żadnego naruszenia prawa, bądź 
niegospodarności. Zatrudnienie 
w 2015 roku dodatkowej osoby 
jest wynikiem dokonania głębo-
kiej analizy dodatkowych zadań 
przydzielonych zakładowi oraz w 
związku z tym obowiązków wyko-
nywanych przez poszczególnych 
pracowników (…) Przypominamy 
jednocześnie, że za zapewnienie 
bezpiecznych i higienicznych wa-
runków pracy na poszczególnych 
stanowiskach w każdym zakładzie 
pracy odpowiada jego kierownik. 
Jeśli jego działania nie powodują 
dokonywania wydatków z prze-
kroczeniem planu finansowego 
zatwierdzonego na dany rok bu-
dżetowy, to uważam, że nie można 
mówić o przekroczeniu kompe-
tencji oraz jakimkolwiek złamaniu 
dyscypliny finansów publicznych 
(…)”
Kolejnym zarzutem kontrolują-
cych były zakupy sprzętu kompu-
terowego z pewnej firmy, której 
właściciele zatrudnieni są w pla-
cówkach podległych ZO. 
„Pomiędzy dyrektorem Zakła-
du Oświatowego a właścicielami 
(…) nie zachodzi żadna zależ-

ność służbowa wynikająca z za-
wartej umowy o pracę, ponieważ 
umowy zawarte są z Publicznym 
Przedszkolem nr 9 oraz Zespołem 
Szkół Miejskich nr 1 w Wałczu. 
Dyrektorów wyżej wymienionych 
placówek poinformowano o nie-
prawidłowościach i poinstruowa-
no o konieczności przestrzegania 
Kodeksu etyki. Zakupów dokona-
no zgodnie z obowiązującymi pro-
cedurami zamówień publicznych”. 
Według członków zespołu kontro-
lnego, naganne było korzystanie z 
usług szkoleniowych firmy Busin-
nes Watch. Przypomnijmy, że fir-
ma najpierw wykonała w ZO au-
dyt i wykazała nieprawidłowości, 
a potem przeprowadziła dla pra-
cowników oświatowych szkolenie, 
które kosztowało 10 tys. złotych. 
Zakład Oświatowy odpowiada na 
te zarzuty następująco:
„(…) Zadecydowano o zatrud-
nieniu do tego celu firmy, która 
przeprowadziła audyt, ponieważ 
wiedziała ona jakie problemy 
występują w jednostkach i które 
procedury należy naprawić. W 2 
szkoleniach wzięło udział 21 osób 
z jednostek oświatowych  plus 3 
pracowników ZO. Należy stwier-
dzić, że kwota 10 000,00 zł. nie jest 
tak zawrotna jak sugeruje Komisja 
Rewizyjna. Koszt szkolenia 1 oso-
by wyniósł około 417,00 złotych. 
Nadmieniam, że ceny szkoleń 
dotyczących finansów, zamówień 
publicznych kształtują się od oko-
ło 300 do 2500 złotych za jedną 

osobę i nie zawsze ta cena gwa-
rantuje najwyższe standardy, czy 
merytoryczne przygotowanie pro-
wadzącego oraz najwyższą jakość 
materiałów szkoleniowych”. 
W dalszej części pisma czytamy, 
że „Zarzuty KR odnośnie sytuacji 
funkcjonowania ZO w budynku 
A Szkoły Podstawowej nr 4 bez 
uregulowań prawnych są bezpod-
stawne i kierowane pod niewłaści-
wy adres. Jak wyżej napisaliśmy, to 
organ stanowiący jednostki samo-
rządu terytorialnego jest władny. 
To Rada Miasta Wałcz powinna 
uregulować sytuację prawną Za-
kładu Oświatowego w pełnym za-
kresie”. 
W kwestii prowadzenia przez dy-
rektora prywatnych rozmów ze 
służbowej komórki, ZO odpowia-
da następująco:  „(…) każdorazo-
wo po otrzymaniu faktury jest ona 
przedkładana osobie korzystającej 
z telefonu służbowego w celu roz-
liczenia służbowych rozmów tele-
fonicznych. Na podstawie oświad-
czenia pracownika rozmowy są 
rozliczane. Jeżeli nastąpiło prze-
kroczenie ustalonego limitu przez 
pracownika, jest wystawiana nota 
księgowa i pracownik, księgowa 
czy dyrektor opłaca kwotę ponad 
limit. Dyrektor raz na pół roku 
sprawdza prawidłowość przestrze-
gania regulaminu. ZO nie poniósł 
żadnych dodatkowych kosztów 
rozmów telefonicznych niezgod-
nych z regulaminem w sprawie 
zasad korzystania ze służbowych 

telefonów komórkowych (…) Każ-
da złotówka ponad limit rozmów 
telefonicznych została wpłacona 
na konto ZO. Zarzuty KR są bez-
podstawne”. 
W podsumowaniu autorzy doku-
mentu zarzucają członkom zespo-
łu kontrolnego brak fachowości 
i rzetelności, stawianie zarzutów 
bez przytaczania konkretnych 
przepisów, których to naruszenie 
miało dotyczyć, brak dowodów na 
poparcie twierdzeń, a ponadto po-
dawanie nieprawdy i insynuacje. 
- Zabrakło także komisji posza-
nowania paragrafu 81 Statutu 
Miasta Wałcza w zakresie wyłącze-
nia członka komisji w sytuacji, w 
której może powstać podejrzenie 
o jego stronniczości lub intere-
sowności - czytamy w podsumo-
waniu. - Tymczasem przewodni-
cząca komisji pozostaje w sporze z 
zakładem oświatowym i organem 
prowadzącym w zakresie spraw 
finansowych. W ocenie kontrolo-
wanych zachodzi podejrzenie, iż 
członek komisji miał w tej kontroli 
swój prywatny interes, nie zaś chęć  
obiektywnej oceny działalności za-
kładu oświatowego. 
Przewodnicząca Komisji Rewizyj-
nej Anna Ogonowska odmówiła 
komentarza w tej sprawie. Stano-
wisko komisji będzie znane dopie-
ro po posiedzeniu. 
Z. Błaszczyk

Przerzucanie się argumentami

Świadectwa od 
Kluzik-Rostkowskiej
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23 czerwca wójt gminy 
Wałcz Jan Matuszew-
ski wręczył medale za 
długoletnie pożycie 
małżeńskie mieszkań-
com Chwiramu

Państwo Władysława i Michał Ta-
bakowie trwają w związku małżeń-
skim od pięćdziesięciu lat. Doczeka-
li się siedmiorga dzieci, dziesięciorga 
wnuków i pięciorga prawnuków. 
Oprócz pamiątkowych medali jubi-
laci otrzymali upominek oraz kwia-
ty.  Wójt złożył jubilatom życzenia 
dalszych długich i szczęśliwych lat 
wspólnego pożycia.
AK

Policjanci wspólnie ze 
strażnikiem miejskim 
w Wałczu zatrzymali 
sprawcę kradzieży mę-
skiej saszetki. 45-letni 
obywatel Gruzji, wy-
korzystując chwilową 
nieuwagę kierowcy sa-
mochodu, ukradł doku-
menty i portfel. Działał 
w recydywie. 

PDyżurny komendy policji 
otrzymał informację od oso-
by, który widziała jak mężczy-
zna, wykorzystując nieuwagę 
właściciela samochodu osobo-
wego, wyciągnął z pojazdu sa-
szetkę. Chwilę później sprawca 
wsiadł do swojego samochodu 
i odjechał. Przybyły na miejsce 
patrol potwierdził informację. 
Okazało się, że pokrzywdzony 
zajęty naprawą uszkodzonej 
opony w aucie nie zauważył 
jak z tylnego siedzenia pojazdu 
znika jego własność (karty ban-

komatowe, prawo jazdy, dowód 

osobisty i ok. 350 zł). Dalej ak-

cja potoczyła się błyskawicznie.

 - Patrol penetrując miasto, za-

uważył  mężczyznę, który ner-

wowo zareagował na widok 

radiowozu. Ponieważ odpowia-

dał rysopisowi, został szybko 

zatrzymany - mówi sierż. szt. 

Beata Budzyń z Komendy Po-

wiatowej Policji w Wałczu.

Mężczyzna trafił do policyjne-

go aresztu, a następnego dnia 

został doprowadzony do sądu, 

gdzie został skazany w trybie 

przyspieszonym na 6 miesięcy 

pozbawienia wolności.

Oprac. AK

Złote gody

Złodziej saszetki 
zatrzymany

Zbieramy nakrętki
Przypominamy o 
akcji zbierania na-
krętek dla sześcio-
letniej mieszkanki 
Kłębowca, Irminki. 
Jej mama potrzebu-
je blisko 5 tys. zł na 
komunikator - ma-
lutka Irminka słyszy 
i wszystko rozumie, 
ale nie mówi.

Irminka przyszła na świat 17 wrze-
śnia 2009 roku. Dostała 10 punk-
tów w skali Apgar, jednak radość 
mamy nie trwała długo. W trzeciej 
dobie po urodzeniu pielęgniarka 
zauważyła, że niemowlę ma zro-
śnięty odbyt. To nie był koniec 
złych wiadomości. Tylko do lutego 
2010 roku dziewczynka przeszła 
dwie operacje odtworzenia od-
bytu. Krótko po drugiej operacji 

Irminka doznała udaru mózgu, 
co skutkuje m.in. epilepsją i niedo-
władem lewostronnym. Te wszyst-
kie nieszczęścia to jednak niestety 
nie koniec. Dziewczynka cierpi 
jeszcze na zespół Di George’a, do 
objawów choroby należą m.in. po-
ważna wada serca oraz niedoroz-
wój grasicy.
- Irminka po udarze nie mówi, 
choć wszystko rozumie i reaguje 
na to, co do niej mówimy. Zbiera-
my na komunikator, żeby mogła 
się z nami porozumiewać. Sprzęt 
pomoże nam także poznać jej po-
trzeby - mówi mama dziewczynki, 
Anita Rychlicka.
Nakrętki należy zostawiać w 
przedszkolu „Elfik” (Wałcz, Woj-
ska Polskiego 45/2), a większe ilo-
ści można zawieźć bezpośrednio 
do domu (Kłębowiec 48/7).
zb
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SKARŻMY- 
TO NASZE PRAWO!

PRAWNIK RADZI„Victoria Cymes” - 
sukces goni sukces

Szef wałeckiej firmy 
„Victoria Cymes” Lech 
Krukowski odebrał z rąk 
prezydenta  Bronisława 
Komorowskiego  wyróż-
nienie „Dobry Produkt- 
Silna Polska”. 

Konkurs miał na celu promocję 
polskich firm potrafiących pro-
dukować bardzo dobre wyroby na 
coraz bardziej konkurencyjnych 
rynkach polskich i zagranicznych. 
„Dobry Produkt- Silna Polska” to 
nie jedyne wyróżnienie na koncie 
firmy. Nagradzane były już m.in. 
takie produkty jak soki jednodnio-
we, syropy barmańskie, syropy 
owocowe, sok z buraków i wiele, 
wiele innych. „Victoria Cymes” zo-
stała także nagradzana jako rzetel-
ny pracodawca i producent soków 
dla diabetyków. Do ważniejszych 
wyróżnień należą niewątpliwie: 
wygrana w konkursie „Młoda 
marka sukcesu” organizowanym 
przez gazetę „Rzeczpospolita” oraz 
nagroda ministra gospodarki. 
Oprac. AK

W dzisiejszym artykule nadal 
o skargach i wnioskach w po-
stępowaniu administracyjnym. 
Przyjrzymy się szczegółowo 
regulacjom dotyczącym każde-
go z tych środków społecznej 
kontroli. 

Skarga – przedmiot i właści-
wość
Przedmiotem skargi może być 
w szczególności zaniedbanie 
lub nienależyte wykonywanie 
zadań przez właściwe organy 
albo przez ich pracowników, 
naruszenie praworządności lub 
interesów skarżących, a także 
przewlekłe lub biurokratycz-
ne załatwianie spraw. Skarga 
jako środek kontroli społecznej 
odpowiada więc potocznemu 
rozumieniu słowa „skarga” i 
składać ją należy we wszyst-
kich tych sprawach, w których 
chcemy poskarżyć się na okre-
ślone działanie bądź zaniecha-
nie organów. 
Skarga powinna być złożona 
do organów właściwych do 
ich rozpatrzenia i tak m. in. na 
działania:
- rady gminy, rady powiatu i 
sejmiku województwa skargę 
powinniśmy skierować do wo-
jewody, a w zakresie spraw fi-
nansowych do regionalnej izby 
obrachunkowej;
- wójta (burmistrza lub prezy-
denta miasta) i kierowników 
gminnych jednostek organiza-
cyjnych (z pewnymi wyjątkami) 
skargę powinniśmy skierować 
do rady gminy;
- wojewody w sprawach podle-
gających rozpatrzeniu według 
kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego  skargę powinni-
śmy skierować do właściwego 

ministera, a w innych sprawach 
do Prezesa Rady Ministrów.
Co jednak, gdy skargę wniesie-
my do nieodpowiedniego orga-
nu? Wówczas też nie powinni-
śmy się martwić bowiem jeżeli 
organ, który otrzymał skargę, 
nie jest właściwy do jej
rozpatrzenia, obowiązany jest 
niezwłocznie, nie później jed-
nak niż w terminie siedmiu dni, 
przekazać ją właściwemu or-
ganowi, zawiadamiając równo-
cześnie o tym skarżącego, albo 
wskazać mu właściwy organ.

Jaki etap postępowania taka 
skarga 
Jeżeli w sprawie indywidualnej 
została przez osobę mogącą 
być stroną tego postępowania 
złożona skarga, a sprawa ta 
nie była i nie jest przedmiotem 
odrębnego postępowania ad-
ministracyjnego, wówczas po-
woduje to wszczęcie postępo-
wania administracyjnego w tej 
sprawie. Jeżeli jednak skarga 
taka pochodzi od innej osoby, 
wówczas może to spowodo-
wać wszczęcie postępowania 
administracyjnego z urzędu, 
chyba że przepisy wymagają 
do wszczęcia postępowania 
żądania strony.
Jeżeli skarga jest złożona 
przez stroną w toku postępo-
wania administracyjnego wów-
czas podlega rozpatrzeniu w 
tym postępowaniu. Jeżeli na-
tomiast w toku sprawy skargę 
złoży osoba trzeci wówczas 
skarga taka  stanowi materiał, 
który organ prowadzący postę-
powanie powinien rozpatrzyć z 
urzędu.
Skargę w sprawie, w której wy-
dano już decyzję ostateczną, 
uważa się zależnie od jej treści 
za żądanie wznowienia postę-
powania, stwierdzenia nieważ-
ności decyzji albo jej uchylenia 
lub zmiany.

radca prawny Marcin Machyń-
ski
kancelaria.walcz@gmail.com

Piwo wypadło

We wtorek (30 czerwca) ok. godz. 
9.00 na skrzyżowaniu drogi w 
Chwiramie (gm. Wałcz) otworzyła 
się burta samochodu ciężarowego, 
który przewoził piwo. Opakowa-

nia z alkoholem wysypały się na 
jezdnię. Samochód jechał z Choj-
nic. Nikomu na szczęście nic się 
nie stało. Dodajmy, że spragnieni 
już po chwili nie mieli tam czego 

szukać. Strażacy szybko wszyst-
ko uprzątnęli. Zdjęcia nadesłane 
przez naszego Czytelnika.
MK
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Wędkarze, odnówcie zezwolenia

Do USA za rok
Dwa miesiące przy-
gotowań to za krót-
ko, aby drużyna 
„Power Control” 
z Gimnazjum w 
Chwiramie pojecha-
ła do USA. Wygra-
nie ogólnopolskiego 
konkursu dającego 
możliwość wyjazdu 
na światową konfe-
rencję i konkurs z 
robotyki BotBall pod 
patronatem NASA w 
Stanach Zjednoczo-
nych będzie możli-
we dopiero za rok.
Nie tylko należało zgromadzić 
znaczne znaczną sumę pieniędzy, 
ale także zamówić i sprowadzić z 
zagranicy obowiązkowy zestaw do 
skonstruowania i oprogramowa-

nia robotów na konkurs, przygo-
tować drużynę do pracy z nowym 
zestawem, wystąpić o paszporty i 
wizy, zakupić  bilety na samolot, 
zarezerwować nocleg… Najtrud-
niejszym okazało się  zamówienie 
i otrzymanie zestawu niezbędnego 
do udziału w konkursie. W związ-
ku z tym organizator konkursu 
w USA zgodził się, aby drużyna 
wzięła udział w konkursie w roku 
2016. 
- Już dziś wiemy, że między 5 a 10 
lipca uczniowie wezmą udział w 
konferencji, warsztatach i konkur-
sie, który tym razem organizowa-
ne będą na Florydzie - informuje  
Anna Pietraszkiewicz z Gimna-
zjum w Chwiramie. - Szkolna dru-
żyna „Power Control” otrzymała 
pisemne zaproszenie od dyrektora 
konferencji. 
Społeczność gimnazjum składa 
podziękowania sponsorom, którzy 
wsparli wyjazd drużyny i wyrazili 
zgodę na sfinansowanie wyjazdu 
w przyszłym roku, gimnazjaliści i 
nauczyciele dziękują: Zofii i Mar-
kowi Michalskim - gospodarstwo 
rolne Nowy Dwór, Agnieszce i 

Krzysztofowi Sierpińskim - „Ko-
minex” Wałcz,  firmie „Kratki.pl”, 
Janowi Kurowskiemu - „U Jana” 
auto komis Dobino, Aleksandrze 
i Lechowi Krukowskim - „Victoria 
Cymes” Wałcz, Tadeuszowi Le-
śniewskiemu - gospodarstwo rol-

ne Coch, firmie „ELDA-ELTRA” 
elektronika Bydgoszcz, firmie 
„JEREMIAS” Gniezno, Mariuszo-
wi Szarkowi PHU „AL.-TRANS” 
Trzcianka, Januszowi Ejmie i Mar-
cinowi Ejmie „POWER-TECH”, 
Dorocie i Mirosławowi Biernac-
kim „Aroma” sp. j. Wałcz, MK sp. 
z o.o. Żary, Agnieszce Bednarek 
z Wałcza, Maciejowi Pierogowi z 
Wałcza. Gorące podziękowania 

kierujemy do  posła na Sejm RP 
Pawła Suskiego za wsparcie i zaan-
gażowanie w pozyskanie kolejnych 
sponsorów oraz do Gminy Wałcz. 
- Mamy głęboką nadzieję, że 
wsparcie ludzi wielkiego serca 
pomoże młodym pasjonatom ro-
botyki w ich dalszym rozwoju i 
spełnianiu marzeń - dodaje A. Pie-
traszkiewicz.
Oprac. AK

Od 24 czerwca nie 
można już łowić na 
Jeziorze Zamkowym 
bez nowego zezwo-
lenia. Powodem jest 
zakończenie prac 
nad rozporządze-
niem dyrektora Re-
gionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu, zmienia-
jącym rozporządze-
nie w sprawie usta-
nowienia obwodów 
rybackich. Zmianie 
uległ właśnie skład 
części obwodów 
znajdujących się na 
terenie administro-
wanym przez RZGW. 
Nowe rozporządzenie wprowadza 
zmiany w czterech obwodach ry-
backich, na których można upra-

wiać amatorski połów ryb po uzy-
skaniu bezpłatnego zezwolenia od 
dyrektora RZGW w Poznaniu. W 
tym zniesiony został obwód rybac-
ki Jeziora Zamkowego. Udostęp-
nione dotychczas jezioro, wcho-
dzące w skład obwodu rybackiego 
jeziora Raduń na rzece Żydówka - 
nr 2, obecnie funkcjonuje jako ob-
wód rybacki Jeziora Zamkowego 
na cieku bez nazwy w zlewni rzeki 
Żydówka - nr 2. 
W związku z powyższymi zmia-
nami, część zezwoleń na upra-
wianie amatorskiego połowu ryb 
na obwodach rybackich, w któ-
rych uprawnionym do rybactwa 
jest dyrektor RZGW w Poznaniu, 
z dniem 24 czerwca straciła waż-
ność. Lista obwodów, na których 
można uprawiać amatorski połów 
ryb została zaktualizowana o no-
wopowstałe obwody, jest dostęp-
na na stronie internetowej http://
www.poznan.rzgw.gov.pl/obwody
-rybackie/wedkarstwo. 
Aby otrzymać  zezwolenie na ama-
torski połów ryb, należy wysłać 
wniosek na adres mailowy zezwo-
lenia@rzgw.poznan.pl. We wnio-
sku wędkarz powinien zamieścić 

następujące informacje: imię i na-
zwisko, numer karty wędkarskiej, 
nazwę obwodu, na którym chce 
uprawiać amatorski połów ryb, 
czas na który ma zostać wydane 
zezwolenie. Bezpłatne zezwolenia 
można uzyskać na czas do 31 paź-
dziernika br. 

W związku z koniecznością pro-
wadzenia rejestru amatorskiego 
połowu ryb, do zezwolenia dołą-
czona będzie ankieta, którą węd-
karz jest zobowiązany uzupełnić i 
odesłać na adres mailowy zezwole-
nia@rzgw.poznan.pl w terminie 14 
dni od upływu terminu ważności 

niniejszego zezwolenia.
Zezwolenia wydawane są bez opłat 
oraz bez dodatkowych warunków 
uprawiania amatorskiego połowu 
ryb. 
Oprac. MK

  



Rozmowa męża z żoną: 
- Piwo się skończyło! Sko-

czysz do sklepu? 
- Ale na zewnątrz jest lód, 

jeszcze się wywrócę! 
- To kup w puszce, żeby 

się nie stłukło.

Rozmowa kwalifikacyjna:
- Proszę wymienić swoją 1 

mocną cechę
- Jestem wytrwały

- Dziękuję, skontaktujemy się z 
panem później

- Zaczekam tutaj

Dlaczego kurka nie może latać
- Bo jest grzybem

Kobiety zawsze mi mówią 
że jestem brzydki.

Oczywiście tylko do czasu 
kiedy dowiedzą się ile 

mam w portfelu.

Wtedy mówią mi że je-
stem brzydki i biedny...

Mistrz w pchnięciu kulą 
do trenera:

- Dziś muszę pokazać 
klasę... na trybunie siedzi 

moja teściowa!
- E! nie dorzucisz...

Sędzia do oskarżonej:
- A wiec nie zaprzecza pani, ze 
zastrzeliła męża podczas trans-

misji z meczu piłkarskiego?
- Nie, nie zaprzeczam.

- A jakie były jego ostatnie 
słowa?

- Oj strzelaj, prędzej, strzelaj
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Zainteresowanie maleje
W tegorocznej edycji 
konkursu fotograficz-
nego organizowanego 
przez Muzeum Ziemi 
Wałeckiej oraz Alinę i 
Bolesława Rafałków 
wzięło udział zaledwie 
10 uczestników. Rok 
temu było ich 21. 
Konkurs w tym roku nosił tytuł „Moje 
miejsce: Wałcz, Werne, Kyritz, Åstorp” i 
taka też była nazwa wernisażu wystawy 
pokonkursowej, który odbył się 28 czerw-
ca w MZW. Oprócz przedstawicieli władz 
miasta i powiatu, artystów i stałych bywal-
ców, uczestniczyli w nim także delegaci z 
zaprzyjaźnionych miast. 
- Wystawę już można nazwać międzynaro-
dową, bo mamy tu zdjęcia z Werne. Mam 
nadzieję, że w przyszłości na nasze wezwa-
nie odpowiedzą także pozostałe miasta 
partnerskie - mówiła dyrektor MZW Mag-

dalena Suchorska-Rola. 
- Może się wydawać, że temat wystawy jest 
banalny, ale tak naprawdę prace tym ba-
nałem nie trącają - mówi wałecki fotograf, 
współorganizator wystawy Karol Ćmiel. - 
Pewien krytyk fotografii powiedział kiedyś, 
że fotografia nie powinna być patrzeniem, 
tylko odczuwaniem. Dla nas, patriotów 
lokalnych, ważne jest to, aby w tych na-
szych miejscach dostrzegać rzeczy, które 
w codziennym zgiełku i natłoku spraw do 
załatwienia nam umykają. Nagradzamy 
prace sentymentalne, które zostały w nas 
na dłużej. 
Jury w składzie A. i B. Rafałkowie, K. Ćmiel 
i kustosz wystawy Aleksandra Mosiejczuk 
postanowiło przyznać dwie równorzędne 
nagrody. Jedną z nich otrzymała Eva Pio-
ro z Werne za wydobycie najciekawszych 
elementów architektury starego miasta 
i charakteru miejsc w wysokim zakresie 
tonalnym z interesującym nasyceniem ko-
lorów oraz za widoczną miłość do miasta. 
Drugą nagrodę dostała natomiast Natalia 
Malec z Wałcza za wyjątkową nastrojowość 
w znanych mieszkańcom kadrach, upór 
w poszukiwaniu odpowiedniej pory dnia 
dla danej sceny, czystość kadru i wrażli-

wość estetyczną. Wyróżnienie w konkursie 
otrzymała Małgorzata Angel za umiejęt-
ność wyszukiwania tematów w - z pozoru 
- błahych i zapomnianych miejscach oraz 
tworzenie z nich cennych, nostalgicznych 
obrazów. 
W wystawie wzięli udział także: A. Grze-
chowiak, W. Mytko, P. Jenda, M. Tomko-
wicz, Sz. Nowak i W. Klingbeil. 
Po wernisażu w muzeum wystąpił zespół 

„La Fonica Quartet”, a w ogrodzie dłu-
gi koncert dał wałecki zespół pieśni że-
glarskiej „Majtki Bosmana”. Wiele osób 
podkreślało, że był to najlepszy koncert 
Majtków, na którym byli, ale nie do końca 
wierzymy w te słowa, bo podobno mówią 
to po każdym ich występie. Istnieje także 
teoria, że każdy koncert „Majtków Bosma-
na” jest koncertem najlepszym…
zb
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Lato „muminków”

Wśród swoich

Wreszcie nadszedł upragnio-
ny czas wakacji, urlopów i 
wypoczynku. Czas leniucho-
wania, podziwiania przyrody, 
wycieczek i niespiesznego 
delektowania się każdym 
dniem. Zapewne wielu z 
nas już dawno  zaplanowało 
gdzie spędzi wolne chwile, a 
i ci którzy dopiero to zrobią 
żyją w głębokim przekona-
niu, że będą to dni niczym 
nie zakłóconego spokoju. A 
teraz wyobraźmy sobie taki 
scenariusz:

 leżymy w jacuzzi 5* hotelu , po-
grążeni w swoich myślach, doce-
niając otaczający nas  luksus ….a 
tu ni stąd ni zowąd zmierza do nas 
uśmiechnięty 11-latek z zespołem 
Downa. Z radością i impetem sa-

dowi się tuz obok nas i zagaduje: 
„ co pani dziś robiła, gdzie pani 
ma pokój, skąd pani przyjechała, 
ma pani męża, gdzie pani pracu-
je, po co pani tu przyjechała….”? 
No właśnie ….PO CO PANI TU 
PRZYJECHAŁA- ano po spokój, 
ciszę i relaks- przemknie wielu z 
nas przez głowę. 
Mazurskie jeziora, urokliwe , cza-
rujące tajemnicą, pełne ryb. Jak 
wielu z nas  rozmarzyło się w tej 
chwili…ale cudowne wyobrażenie 
psuje nagle widok zaaferowanej 
widokami matki, która swoje-
mu niepełnosprawnemu dziecku 
głośno opowiada jaki piękny jest 
świat, ile ma kolorów i zapachów. 
Stara się ze wszystkich sił, by jej 
dziecko chłonęło każdy wspólny 
moment w  tym miejscu. Ale prze-
cież płoszy ryby. 

Biwak w niedalekim od nasze-
go miejsca zamieszkania miej-
scu.  Świetne pole biwakowe. O! 
I miejsce na ognisko. Plaża- jak 
w raju. Tu obok na kocu rozkłada 
się rodzina upośledzonego chłop-
ca , który ma amputowaną nogę . 
I cóż? I niestety nasz wzrok bez-
wiednie ląduje na kikucie, tak-
sujemy  spojrzeniem to chłopca, 
to jego rodziców. Przecież mogli 
„to” zakryć. Założyć mu spodnie, 
przykryć kocem. Ale zamiast 
tego ojciec chłopca z czułością i 
troskliwością bierze ubranego w 
kąpielówki syna i zanosi go do je-
ziora. Wszystkie spojrzenia wcza-
sowiczów utkwione są w nich. A 
oni tylko siadają obaj  w płytkiej 
wodzie i  przelewają wodę między 
palcami. Nic nadzwyczajnego. Od 
czasu do czasu niezręczną ciszę 

przerywa głośny śmiech chłopca. 
Przykładów można by mnożyć 
wiele, gdzie w pięknie wyreżyse-
rowanej scenerii pojawia się „ele-
ment zakłócający”. Dzieci niepeł-
nosprawne także mają wakacje, 
ich rodzice mają urlopy. Chcą i po-
trzebują inności, oderwania się od 
trudnej, codziennej rzeczywisto-
ści. Mają przecież do tego prawo. 
Czym jest tolerancja? Napisano 
o tym niezliczone artykuły, pro-
wadzono na ten temat wykła-
dy                       i sympozja, 
wydano książki o ludzkich posta-
wach i zachowaniach. Czy warto 
się teraz nad tym pochylać? Chyba 
nie. Ważne, żeby umieć popatrzeć 
na drugiego człowieka- zwłaszcza 
niepełnosprawnego z serdeczno-
ścią, nie oceniać, nie krytykować, 
ale przede wszystkim się go nie 
bać. Oni są wśród nas, żyją tak jak 
im pozwala niepełnosprawność 
i zasługują na szacunek. Są inni , 

ale nie gorsi. W czasie naszego let-
niego wypoczynku warto wykazać 
się empatią i serdecznością. Podać 
rękę, zagadnąć, uśmiechnąć się, 
odpowiedzieć na gest lub spojrze-
nie. NIE BAĆ SIĘ. Wykrzywiona 
chorobą czy porażeniem ręka  to 
także ręka , która potrzebuje  cie-
pła i dotyku. Bełkotliwą i niezro-
zumiałą mową niepełnosprawny  
człowiek stara się nam przeka-
zać jakiś komunikat. Uporczywe, 
przestraszone  spojrzenia ludzi  nie 
dodają im otuchy….Postarajmy się 
po prostu BYĆ. Zwyczajnie , po 
ludzku stanąć lub usiąść  obok, po-
móc kiedy możemy, nie wzdrygać 
się, nie odwracać głowy. 
Pokażmy lepszą wersję siebie. I 
niech nasza tolerancja i wrażli-
wość….nie idą na urlop.
Przedszkole Specjalne „Tuptuś”
Wałcz, ul Bydgoska 50
Tel. 883 233 223 

„Najbardziej wyrazi-
sty polityk PO” - tymi 
słowami poseł Pa-
weł Suski rozpoczął 
spotkanie z jednym 
z czołowych polity-
ków Platformy Oby-
watelskiej - Stefa-
nem Niesiołowskim.
 
Podczas spotkania, które odbyło 
się 29 czerwca w sali Wałeckiego 
Centrum Kultury, nie było mowy o 
szczawiu i mirabelkach, lecz o suk-

cesach 8-letnich rządów PO oraz 
potrzebie wygrania jesiennego wy-
ścigu do Parlamentu.  Do sali bale-
towej WCK przybyło niespełna 30 
osób i byli to w większości wybor-
cy Platformy, więc wyglądało to na 
przekonywanie przekonanych.
Gość na początku przypomniał w 
kilku słowach swoją opozycyjną 
przeszłość, okres internowania, 
więzienia i późniejszą, polityczną 
karierę. Później podsumował prze-
graną przez PO kampanię prezy-
dencką oraz skupił się na sukce-
sach rządów swojej partii.
- Obecnie w sejmowych ławach 
zasiada tylko dwóch posłów, któ-

rzy w pamiętnym 1989 roku mieli 
zdjęcie z Wałęsą - mówił S. Nie-
siołowski. - Ja oraz Jarosław Ka-
czyński i jest to jedyna rzecz, któ-
ra łączy mnie z tym panem. Czas 
zakończyć posypywanie głowy 
popiołem i przepraszanie za prze-
grane wybory. Byliśmy gorsi tylko 
o 1,5 % i choć wybrano złego pre-
zydenta, Platforma po tej porażce 
się podniesie. Jestem tu po to, aby 
przekonać te 48% wyborców, któ-
rzy głosowali na Bronisława Ko-
morowskiego, że choć nie mają 
swojego prezydenta, to jesienią 
jeżeli zagłosują na PO, będą mieli 
swój rząd. Przez 8 lat naszych rzą-

dów w Polsce wszystko zmieniło 
się na lepsze. Jesteśmy najszybciej 
rozwijającym się krajem Unii Eu-
ropejskiej. Oczywiście są jeszcze 
spore obszary biedy, nędzy, bezro-
bocia i wykluczenia i musimy dą-
żyć do ich zmniejszenia. Politycy 
są po to, aby rozwiązywać proble-
my, ponieważ podatnicy nam za to 
płacą.
Gość poruszył również problem 
jednomandatowych okręgów wy-
borczych, krytykował brak pro-
gramu wyborczego Pawła Kukiza, 
ganił także przeciwników politycz-
nych za puste obietnice oraz poru-
szył problem funkcjonującego w 
polskiej polityce języku nienawi-
ści.  
- Kukiz to podpalacz Polski - twier-
dził poseł. - JOW-y nie rozwiążą 
wszystkich problemów. Społeczeń-
stwo po zauroczeniu Pawłem Ku-
kizem zaczyna trzeźwieć i inaczej 
patrzeć na tego populistę. Prze-
strzegam przed słuchaniem pu-
stych obietnic, którymi tak hojnie 
szafują nasi przeciwnicy. Politycy 
PiS często używają języka niena-
wiści i obrzucają nas błotem, na-

zywając mordercami, zdrajcami i 
niszczycielami Polski. I twierdze-
nie, że również ja i moi partyjni 
koledzy zachowują się podobnie 
jest kłamstwem. Zawsze będę pro-
testował przeciwko tezie o symetrii 
w naszych wypowiedziach.
Po trwającej około 30 minut mo-
nologu przyszedł czas na pytania. 
Pytano o sprawę podsłuchów i 
przecieków, o źle prowadzoną 
kampanię wyborczą, o JOW-y, czy 
podatek VAT. Skupiono się rów-
nież na kampanii parlamentarnej 
i zastanawiano się nad strategią. 
Pytano również o tarcia wewnątrz 
Platformy i czy PO podzieli się na 
frakcje.
- Jesteśmy jedyni, którzy obronią 
Polskę i Polaków przed PiS-em - 
powiedział na zakończenie S. Nie-
siołowski. - Nie ma w Polsce eki-
py, oprócz Platformy, która może 
przejąć odpowiedzialność za kraj.
Już po spotkaniu gość podpisywał 
swoją książkę „Nie walczyliśmy na 
próżno”, którą po przystępnej cenie 
można było na miejscu kupić.
Piotr Szypura

TS
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To słowo pojawiało 
się najczęściej jako 
określenie tego-
rocznego Jarmarku 
Stefana Batorego. 
Imprezę ratowało 
wyłącznie zaangażo-
wanie pracowników 
Wałeckiego Centrum 
Kultury, którzy dwo-
ili się i troili, żeby 
umilić gościom so-
botnie popołudnie. 

Tradycyjnie impreza rozpo-
częła się od korowodu, który 
przemaszerował (tym razem 
dłuższą trasą) z placu Wolno-
ści przed WCK. Oprócz przed-
stawicieli władz miasta, firm, 
instytucji szkół, kupców oraz 
delegatów z miast partnerskich, 
„cywilni” mieszkańcy w prze-
marszu nie mieli ochoty uczest-
niczyć. 
Na placu przed WCK wyrosła 

wioska rycerska oraz nieliczne 
stoiska handlowe i gastrono-
miczne. Instruktorki w jed-
nakowych strojach i z uśmie-
chami na twarzach malowały 
dziecięce buzie i plotły wianki 
z najmłodszymi. Oprócz tego 
konkursy i niespodzianki dla 
dzieci i dorosłych przygotowała 
firma „Asta-Net”. Najbardziej 
obleganą atrakcją dla najmłod-
szych była trampolina, a dla 
dorosłych stoisko z piwem. 
W części artystycznej wystąpiły 
m.in. zespół taneczny „Skandi”, 
„Retro gitary”, „Justyna i Piotr”, 
festyn zakończyła zabawa noc-
na z zespołem „Aplauz”. 
- Sądzę, że impreza, choć 
skromna i organizowana przy 
budżecie zaledwie ok. 10 tysię-
cy złotych,  była udana. Świad-
czy o tym liczba gości, którzy 
nas odwiedzili i pozytywne ko-
mentarze z ich strony - mówi 
dyrektor WCK Małgorzata La-
skowska-Iwanowicz. - Ludzie 
dobrze się bawili, nie było żad-
nych przykrych incydentów, a 
wszystko miało taki festynowy, 

jarmarczny klimat. 
Dyrektor WCK zwraca uwa-
gę, że jarmark już od dawna 
nie jest sztandarową miejską 
imprezą, stało się nią „Lato z 
radiem”. Oprócz tego WCK or-
ganizuje lub współorganizuje 
kilka innych letnich festynów, a 
także „Kino na trawie”. Według 
niej, jarmark należy traktować 
jako jedną z wielu miejskich 
imprez. 
Nikt, kto w tym roku odwiedził 
plac przed WCK nie spodzie-
wał się fajerwerków, ale też nie 

dało się nie słyszeć z rozrzew-
nieniem wspominanych imprez 
sprzed lat, kiedy wśród licznych 
stoisk nie dało się przejść, a do 
Wałcza zjeżdżały dobre zespoły 
muzyczne i goście z okolic… 
Tegorocznemu Jarmarkowi 
Stefana Batorego towarzyszy-
ło podpisanie umowy między 
Wałczem a francuskim mia-
stem Bailleul. 
zb

Bieda

Stowarzyszenie „ Rodzina Wojskowa” Koło Wałcz przy 100 
Batalionie Łączności składa podziękowania dla głównego 
sponsora-  PZU za wsparcie przy organizacji 15-lecia sfor-
mowania 100 Batalionu Łączności w Wałczu.
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„Korona” w nowej sali

Medale młodzików

W drodze 
na mistrzostwa

W minionym tygo-
dniu z udziałem sta-
rosty Bogdana Wan-
kiewicza odbyło się 
oficjalne otwarcie 
nowej sali pięściarzy 
wałeckiej „Korony”.
 
Obecni młodzi adepci boksu olimpij-
skiego będą trenować w sali sportowej 
II Liceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Bydgoskiej 52. Do tej pory zawod-
nicy wałeckiej „Korony” od początku 
swojej działalności związani byli z 
Centralnym Ośrodkiem Sportu, gdzie 

trenowali w sali bokserskiej nad base-
nem. Jednak opłaty za używanie były 
dla klubu za dużym obciążeniem.
Z pomocą przyszło nam Starostwo i 
dzięki wsparciu starosty oraz dyrekto-
ra II LO 
Leszka Molki  zajęcia odbywają się w 
sali przy ulicy Bydgoskiej.
Trenerzy zapraszają wszystkich chęt-
nych do uprawiania pięściarstwa, za-
jęcia są bezpłatne i odbywają się co-
dziennie o godz. 18.00.
Młodzi zawodnicy i zawodniczki „Ko-
rony” 27 czerwca wystąpili w ringu 
ustawionym na gdyńskim Skwerze 
Kościuszki w Gdyni z okazji Święta 
Morza. Z pięciu zawodników najlepiej 
spisał się Kevin Kokoszka, który zwy-

ciężył w czwartym turnieju o puchar 
Bombardierów z Wybrzeża. Bardzo 
cenne walki szkoleniowo-pokazowe 
stoczyli również pozostali zawodnicy 
i zawodniczki Korony, z których na 
największe słowa uznania zasłużyła 
debiutująca Agata Plecety.
Działacze i zawodnicy „Korony” skła-
dają podziękowania staroście B. Wan-
kiewiczowi oraz dyrektorowi II LO L. 
Molce za stworzenie  warunków do 
treningów, a także właścicielowi zakła-
du budowlano-transportowemu Janu-
szowi Klekotowi oraz UM Wałcz i UG 
Wałcz za pokrycie kosztów wyjazdu 
do Gdyni.
Oprac. p

Dwa złote medale 
podczas międzywoje-
wódzkich mistrzostw 
młodzików wywal-
czyli kajakarze wa-
łeckiego „Orła”, a 
ponadto kilku z nich 
plasowało się na punk-
towanych miejscach.
 
Na torze regatowym Malta w Po-
znaniu 27 czerwca rywalizowało 
blisko 400 zawodniczek i zawod-
ników z 19 klubów z Wielkopolski 
i województwa zachodniopomor-
skiego.
Wałczanin Noel Czepe w C-1 na 

dystansie 2000 m okazał się naj-
lepszy, a wraz z Miłoszem Polacz-
kiem złoty medal zdobył również 
w C-2. Ten ostatni w konkurencji 
jedynek był piąty, a Krystian Krzy-
żanowski ósmy. Krystian razem z 
Hubertem Porą w „dwójkach” za-
jął piąte miejsce. Kacper Łyskawa 
i Emil Czepe w K-2 uplasowali się 
na 6 pozycji, a  Vanessa Goławska 
i Alicja Januchowska były 9. W 
punktacji klubowej WTS „Orzeł” 
zajął 9. lokatę.
Za dwa tygodnie kolejnym spraw-
dzianem wałeckich kajakarzy będą 
mistrzostwa Polski w kajakowym 
maratonie.
Oprac. p

W Wałczu odbył się 
jeden z piłkarskich 
eliminacyjnych tur-
niejów piłkarskich 
Regions Cup, które-
go stawką był awans 
do finałów. Dalej to 
walka o prawo star-
tu w mistrzostwach 
Europy amatorów.
 
Na wałeckiej Bukowinie 27 i 28 
czerwca o pierwsze, premiowane 
awansem miejsce rywalizowa-

ły reprezentacje czterech woje-
wództw: kujawsko-pomorskiego, 
pomorskiego, wielkopolskiego i 
zachodniopomorskiego. Gospo-
darze w pierwszym spotkaniu 
pokonali 1:0 ekipę z Kujaw, w 
kolejnym Wielkopolan 3:0 i na 
zakończenie zmagań ulegli ze-
społowi Pomorza 1:2. Reprezen-
tacja naszego województwa zaję-
ła pierwsze miejsce i tym samym 
awansowała do finału, którego 
termin i miejsce zostanie dopie-
ro ustalone. Finałowy zwycięzca 
uzyska prawo startu w mistrzo-
stwach Europy amatorów.
Nagrody ufundował europoseł 
Bogusław Liberadzki, Starostwo, 

Urząd Miasta oraz Urząd Gminy, 
a także Urząd Gminy Człopa
Polski Związek Piłki Nożnej pra-
gnie podziękować oraz władzom 
samorządowym powiatu wałec-
kiego, które włączyły się w ideę 
UEFA - promocji piłkarzy ama-
torów naszego makroregionu. Za 
pomoc finansową oraz nagro-
dy rzeczowe dla wyróżnionych 
dziękuje prezes PZPN Zbigniew 
Boniek wraz z wiceprezesami 
Eugeniuszem Nowakiem i Janem 
Bednarkiem.
Oprac. p

 

REKLAMA



CZWARTEK, 1 lipca 201516
OGŁOSZENIE


